
LU BELSKA T A R G O W I C 4*
„Postępuje wojsko rosyjskie od D niepru  do Buga, od 

Dźwiny do Niemna a za nim  dążą herszty targow ickie szlakiem , 
k rw ią i Izami w spółbraci zalanym. Oni co wojnę domową pod- 
nieśli' wytykają osoby i domy rodaków  do prześladow ania za
granicznej (t. j. rosyjskiej) potędze i oni podają środki, żeby 
prześladow anie dotkliw sze było, okrzyki, biesiady, uczty sp ra 
wują, gdy się k rew  współbraći dogÓdnie ich chuciom przelew a".

Zdawałoby Się, że słowa te zaczerpnięte są z obecnej 
prasy podziem nej i że odnoszą się do t. zw. rządu lubelskiego. 
Bo przecież, n ik t inny, jak PPR  złożona ze sługusów  rosyjskich 
.,-wytyka osoby i domy rodaków'" dostarczając list im iennych 
członków AK, którzy przez 5 lat toczyli n ieustęp liw ą w alkę 
z najeźdźcą h itlerow skim , w ręce NKWD. Nie kto iniiy jak 
w łaśnie pp. B ieruty i Osóbki Wychylają puhary , w Moskwie za 
powodzenie pak tu  polsko-sowieckiego i za pomyślność genial
nego stra tega  S talina i A rm ii Czerwonej w mom encie kiedy 
„przelew a się k rew  w spółbraci", k iedy w lochach m oskiew 
skich gnije 16 przedstaw icieli Polski, k iedy masowo trw a wy
wózka Polaków  do Rosji.

Ale nie. Słowa powyżej zacytowane zostały napisane 
na k ilka miesięcy p rzed  drugim  rozbiorem  Polski w broszu
rze patriotycznej p. t. „O rokoszu pod Targow icą rzecz krótka", 
stanowiącej dodatek „Gazety W arszaw skiej" z dn. 18. VII. 1792, 
i odnosiły się do- ówczesnego rządu tymczasowego, który  w tedy 
nosił m iano konfederacji targow ickiej i który, tak jak Związek y 
Patrio tów  (z którego pow stał K om itet Lubelski), został zaw ią
zany w Moskwie i który rów nież opierał się na bagnetach ro
syjskich.

'  Celem zaś konfederacji targow ickiej było obalenie dem o
kratycznej konstytucji 3-go Maja, uchw alonej przez Sejm Czte
roletni. Wolę Narodu chcieli p rzekreślić przez silę bagnetów  
Rosji, k tórej zaprzedali k ra j w obronie w łasnych in teresów  
i przywilejów.

„Żądam y spokojności w ewnętrznej,, trw ałego z sąsiada
mi (t.' j. Rosją) pokoju" — głosiła konfederacja targow icka. 
„Polska p ragnie  oprzeć swe stosunki z narodem  rosyjskim  na 
zasadach w spółpracy i pomocy w zajem nej. W tym k ierunku



zm ierza sojusz Polski z narodam i Związku R epublik  Radziec
kich", głosi B ierut w przem ów ieniu z dn. 5. IV. 1945.

Zarówno Targow ica k łam ała jak k łam ie rząd tymczaso
wy. W k ilka m iesięcy po zaw iązaniu konfederacji przyszło do 
drugiego rozbioru Polski: wojska rosyjskie raz w prowadzone 
'nie usunęły się już odtąd przez 150 lat z tery torium  Rzeczypo
spolitej: dziś także, mimo, że w ojna skończona, nie zamyślają 
się z Polski wycofać. .

Pochlebstwo i służalczość targow iczan wobec „najjaśn ie j
szej im peratyw y K atarzyny" znalazła obecnie swój odpow ie
dnik w zachłystyw aniu się w ielkością „Słoneczka". W obwiesz
czeniu konfederacji ź 6. V III. 1792 roku, ogłoszonym w Brze

ś c iu  czytamy słowa jak gdyby, dzisiaj napisane p rz e z . pism aka 
z gadzinowej p rasy  lubelskiej: „W spaniała m onarchini, której 
spisek w arszaw ski oczernił intencje, chcąc trw ałości Rzeezpiitej, 
n ie  tylko n ie żąda żadnych s tra t obyw atela, lecz rzadkim  w dżie- 
jach św iata przykładem  za sąsiada" in teres w spaniale i wojsk 
swoich i skarbu  nie oszczędzą",' Inny uniw ersał z 4. XI. 1792 
głosi: „Z am iary  N ajjaśniejszej Tmperatorowej rosyjskiej, ałian- 
tki polskiej n ie  inne są i były, w prow adzając swe w ojska 
tylko przywrócić Polakom  wolność, a w. szczególności wszyst
kim  obywatelom bezpieczeństwo i szczęśliwość..."-

W ten sposób zdradzono i oszukano' Naród Polski przed 
150 la ty : dopraw dy zadziwiające jest, że W zupełnie identyczny 
sposób oszukuje się .go teraz. W tedy . dobrodziejką była K ata
rzyna, teraz jest Stalin. W tedy obecność wojsk rosyjskich mia- 

-ła być „przem ijająca" i teraz także. W tedy spisek w arszaw ski 
oczerni! „in tencje" K atarzyny, k tóra przecież chciała tylko do
b ra  Polski, teraz rzekom o „reakcja" oczernia K om itet Lubelski
0 chęć w łączenia Polski do ZSRR. I konfederaci zaprzeczali
1 Lublin zaprzecza. K łamali jedni i k łam ią drudzy. I wtedy 
wszystko odbywało się „legalnie" i teraz także. Przecież tra k 
ta t „przym ierza i przyjaźni z Rosją (ta sam a nazw a co dzisiaj) 
zaw arty w r. 1793 po drugim  rozbiorze Polski (po dwu lataęh 
od jego zaw arcia nastąpił trzeci rozbiór) pozw alał wprowadzać 
wojska rosyjskie do Polski, ale oczywiście tylko za „uprzedze
niem  rządu polskiego". Obecnie Śtalin  aresztując 16 najw y
bitniejszych przedstaw icieli św iata politycznego polskiego po
wołuje sę także, że „aresztow ania dokonały radzieckie władze 
wojskow e zgodhie z umową zaw artą m iędzy Tymczasowym rzą
dem polskim i Badzięąkim dowództwem wojskowym". Wszystko 
musi być '„legalne". Jhk wówczas konfederaci, tak  teraz lube! -



szczycy wzięli na siebie rolę sługusów rosyjskiej polityki, za
przedając Moskwie Wolność i Niepodległość Polski.

W uniw ersale  targow ickim  11. XI. 1792 czytamy: ^De
k larac ja  najjaśniejszej im peratorow ej zapew niła, że nie z na
rodem  walczyć, nie rzeczplitą gubić, lecz czyny sejm u p rzesz łe
go zniszczyć przedsięw zięła. Przyrzeczenia tego w spaniałej mo- 
narchin i, co się eofać w  swym słowie nie um ie zapew niły Na
ród-."  P ropaganda targowiczan operow ała identycznymi has
łam i, co propaganda ich nieodrodnych wnuków, zdrajców  lu
belskich. Instrukcja  daną konfederackiem u generałow i Rudnic
kiemu. postanaw ia, że jest on zobowiązany wpająć we wszyst
k ich tó  przeświadczenie.' że „Rosja jest na tu ra lną  przez pozycję 
i położenie państw  swoich przyjaciółką Rzeczplitej i że  jej po
tencji całość i wolność Polski jest m ila i _że m onarchini po 
tylu dotkliwych urazach, k tóre hersztow ie zjazdu w arszaw skie
go (t. zn. sejm u czterol.) przeciw  niej wymierzyli, niczego nie 
żąda tylko całości, wolności Rzeczplitej i jej przyjaźni dla s ie 
bie". Stalin  w szeregu oświadczeń „niczego nie żąda" jak Pol
ski w ielkiej, dem okratycznej, suw erennej' i takiego „rządu; 
który  oprze się o politykę przyjaźni ze Związkiem Radzieckim" 
(n. p. ośw iadczenie z dn. 20. V. 1945.)

Takim i hasłam i -konfederacja-i Rosjanie usypiali naród 
polski i przygotowyw ali rozbiór pod pretekstem  zaprow adzenia 
„wolności". Mówiąc o wolności, podobnie jak rząd tymczasowy, 
rozpoczęli swą działalność od typowych zarządzeń, które dziś 
nazw alibyśm y ..faszystowskimi", w pierwszym  rzędzie od za
prow adzenia cenzury i zlikw idow ania wolności prasy. I tak  24. 
V II. 1793 Zlikwidowano patriotyczną „Gazetę narodow ą i obcą" 
za to, że „fałsze po k ra ju  nosiła i "wszystkie w arszaw skiego 
spisku bezpraw ia uw ielbiała". „Fałsze" owe polegały na uka
zyw aniu niebezpieczeństw a grożącego narodow i polskiem u ze 
strony targow iczan i Rosji. Dzisiaj k lika lubótska- nie pozwala 
an i na w ydaw anie żadnej prasy od siebie niezależnej, an i na 
w et na słuchanie rad ia  zagranicznego. T erro r także stosowano 
podobnie jak dzisiaj: kto nie przystąpił w  oznaczonym term in ie  
do konfederacji, m iał być uznany za nieprzyjaciela ojczyzny 
i m ają tek  jego ulegał konfiskacie. Dziś każdy praw y Polak, 
który  przeciw staw ia się zdradzieckiej działalności Lublina u- 
znaw any jest za reakcjonistę, szkodnikami więziony i wywożony 
na  Sybir.

Obok pokornych, bizantyńskich uw ielb ień  i siówr w dzię
czności dla K atarzyny, k tóra, „w yrw ała nas z ostatecznej toni"



jak mówi un iw ersa ł targow icki z 21. g rudn ia  1792 r. szalała 
na tery torium  Polski podobnie jak obecnie bezkarnie  policja 
i w ojsko rosyjskie, a gen. m ajor A rseniew  prototyp dzisiejsze
go NKWDzisty korzystając z pełnom ocnictw  konfederacji targo- 
w iekiej aresztow ał osoby „podejrzane'* o „buntow nicze" myśli. 
Podobnie jak dzisiaj członkowie K om itetu L ubelskiego chodzą 
po instrukcje  do am basadora rosyjskiego L ebiediew a, tak  wów
czas z końcem X V III w. chodzili po instrukcje  do am basadora 
R epnina, Bułhakow a, Sięw ersa. Jak  dzisiaj wywieziono do Mo
skwy 18 przedstaw icieli polskiego św iata politycznego, tak w te
dy wywożono opornych posłów na Sybir, a posiedzenia sejmów 
odbyw ały się pod groźbą bagnetów  rosyjskich. Sejm y ówcze
sne, gdzie posłem zostawał ten, którego poparła  Moskwa ba
gnetam i są prototypem  dzisiejszych krajowych rad narodowych, 
do których nie ma już naw et kom edii i pozorów7 jakichkolw iek - 
wyborów.

Targow iezanie w ystąpili przeciw ko legalnem u rządowi 
Rzęczplitej, przeciw ko konstytucji 3-go Maja, przeciwko Wol
ności i Niepodległości, za cenę których uzyskali dla siebie po
parcie  im perialistycznej Rosji. Zdrajcy ojczyzny w prow adzili na 
ziem ie Polski obce wojs'ka i ich obcą władzę i .doprowadzili do 
rozbioru Polski. Przem ocą rosyjskiego w ojska chcieli załałniać 

~i zgnieść wolę Narodu. Na sejm ie grodzieńskie w 1793 r. prze
prow adzili uchw ałę d rugiego rozbioru Polski.. Dziś zdradziecka 
k lika L ublina w niczym nie różni się od Targowicy. Z aprze
dana Rosji frym arczy ziem iam i Polski, sprzedaje Je j Wolność 
i Niepodległość, te rro rem  i faszystow skim i m etodam i zwalcza 
dem okrację.

W jzamian za usługi w7obec Moskwy, zdrajcy z Lublina 
otrzym ują to samo co ich podli poprzednicy z Targow icy: o r
dery, tytuły m inistrów  i m arszałków  i ruble. Ale w ładza ich 
dobiega końca. A im iona sprzedawczyków lubelskich Naród 
wystawi pod pręgierz, tak  jak otoczone pogardą im iona spraw 
ców Targowicy.
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